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Wykwint"e pOkoje do ś"iadań poleca kawiarnia I restauracja "GRAND" AL TSCHOLERA. 

Jan I. Król Polski. 
Na dniu t 7 sierpnia br. min~ło 300 

lat, gdy jan III. (jan Sobieski) ujrzał 

w Olesku, majątku rodzinnym św i atło 

dzienne. Rocznica ta minęła cicho - a 
świet l ana ta , bohaterska postać jednego 
z najwi~kszych Polaków, wodza genjal­
nego i zwyci~zcy światowej sławy zasłu­
giwała na jak naj uroczystszy obchód. 
Dlaczego społeczeństwo p rzeszło nad tą 

rocznicą do porządku dziennego, pozo­
staje nierozwiązaną zagadką. 

jan II I był synem Jakóba Sobieskie­
go. kasztelana krakowskiego i Teofili 
Daniłowiczównej, wnuczki hetmana Żół­
kiewskiego, któ ry poległ bohaterską śmier ­

cią pod Cecorą . Starszy brat jana, miał 

na imi~ Marek. Obaj chowali się najpierw 
na zamku w Żół~wi, gdzie matka pro­
wadziła ich do kościoła i kazała im 
czytać na grobowcu swego dziada łaciń­
skie napisy; . Jak słodko I chlubnie 
umierać za Ojczyznę, ucz się odemnie". 
"Z kości naszych powstanie kiedyś 
mściciel " . Gł~boko utkwiły te słowa w 
u myśle Jana, który odtąd uważał za 
swój obowiązek pomścić pradziada i zgnę­
bić T urczyna. Z tą myślą chował si~ 

wzrastał i kształcił, naprzód w Krakowie 
w Akademji j agiel ońskiej , potem w Pa­
rytu, skąd pojechali obaj młodzi Sobiescy 
do Anglji, Holandji i Belgji. Powróciw­
szy do kraju w r. t648 po śmie rci Wła­

dysława IV trafili na czasy wielkich wo­
ien kozackft:h i zaraz sta n~li w szeregu 
obrońców Ojczyzny. jan Sobieski był z 
królem Janem Kazimierzem w Zborow:e, 
brat Marek słutył pod jeremim Wiśnio­

wieckim w Zbaratu, potem obaj walczyli 
pod Beresteczkiem. Pod Batowom zginął 

wzięty do niewoli i przez Tatarów za­
mordowany Marek. 

Pozostał z całego rodu tylko jan. 
Życ i e płyn~ło mu odtąd prawie ciągle 
w obozie, w dymie wojennym hartował 
ducha swojego. Służył pod wielu wo­
dzami. Gdy Lubomirski podniósł przeciw 
kr610wi bunt, Sobieski pozostał mu wier­
nym. Otrzymał wtedy helmaństwo polne 
i godność wielkiego marszałka, cf-po śmier­
ci Stanisława Rewery Potockiego, został 
hetmanem wielkim koronnym, czyli wo­
dzem naczelnym. Po śmierci króla Michała 
zgromadzona na Woli pod Warszawą, 

w maju r. 1674 szlachta okrzykn~ła jed­
nomyślnie Sobieskiego królem . Koronę 

zdobył sobie krwią I męstwem, a za­
nim ją włożył na głowę, wprzód jeszcze 
podążył przeciw turkom którzy hardo aż 
pod Lwów podstąpili, rotp~dzając ich 
szeregi. 

Turcy obawia li się wojny z Janem 
III któ rego nazwali "nlezwyciętonym 
lwem p6łnocy" i zwrócili sic: z ogrom­
nem wojskiem przeciw Niemcom i Austrji. 
Wówczas cesarz Leopold wysłał do Pol­
ski posła i błagał gorąco o pomoc, bo 
wiedział, te nikt nie obroni go od nawa­
ły tureckiej, j eśli nie uczynił tego j an III, 
zaklinał i prosił o to samo nuncjusz pa­
pieski, na dworze polskim. Nie zawahał 
się ani chwili król Jan III i nie cofnął 

się przed obroną ch rześcijaństwa. Tym­
czasem jut w lipcu 1683 r. stan~ły pod 
wodzą wielkiego wezyra Kara Mustafy 
nieprzeliczone rzesze niewiernych pod 
murami Wiednia w którym bronił si~ ge­
nerał Stahrenberg z załogą l S.OOO ludzi. 
W sierpniu pospieszył z odsieczą jon III . 

wziąwszy z sobą syna jakóba. 
Po drodze wstąpił do Cz~stochowy 

i polecił si~ Matce Boskiej i 11 września 
stanął na górze zwanej Kahlenberg pod 
Wiedniem. Na wielkiej równinie pod tą 

górą rozegrała się 12 września sławna 

bitwa, w której jan III , nie jak wódz. 
lecz jak tołnlerz walczył z dobytym 
mieczem na czele husarji. 

Pierwszy też znalazł się blisko obozu 
wielkiego Wezyra, który umknął z pola 
bitwy. Wszedł tam jan III, jako zwyci~z­
ea bo jut Turcy wszędzie byli pokonani, 
a Wiedeń ocalony . Chorągiew Proroka 
wysłał zaraz Ojcu św . z słowami: "Przy­
szedłem ujrzałem - Bóg zwyclętył". 

Nazajut rz wstąpił król do oswobo­
dzonego Wiednia, gdzie go jak zbawc~ 
ze łzami w oczach witano, z okrzykami 
czci i radości. 

Odsiecz Wiedeńska, chociaż nie 
przyniosła bezpośrednich korzyści Pol­
sce, była dniem pełnym chwały i zna­
czenia w dziejach narodu polskiego i nie­
sta rt4 zasługą wobec całego chrześcijań­
stwa. jan III złamał ostatecznie potę­
gę turecką, uwolnił Europ~ od napadów 
Turków i Tatarów na zawsze. 

Umarł nagle 17 czerwca 1696 r. 
w Wilanowie. Za tonę, miał Francuzkę, 
Marję . Kazimier~ domu d' Arquien, wdo­
wę po Janie Zamoyskim, wojewodzie 
sandomierskim. Nie była ona kobietą god­
ną tak wielkiego męta, ale Jan 111 kochał 
j ą bardzo jak to widać z prześl icz nych 
jego listów pisanych do . Marysienki". 
Dochowali się czworga dzieci, trzech sy­
nów ; Jakóba, Aleksandr. , Konstantego 
i córki Teresy. ms 
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Jarosław 
Niezależnie od dyskusji, jaka od dłuższego 

czasu toczy się w prasie w sprawie Harrimana 
4 w której biorę czynny udział, czuję, te winien 
jestem mieszkańcom miasta jarosławia pewne 
wytłómaczenie swoje~o stanowiska. Pierwsze bo· 
wiem moje publiczne wystąpi en ie w tej sprawie 
zaczęło się od wystąpienia, net mocy udzielonego 
mi pełnomocnictwa ze strony Zarządu Miasta, 
na rozprawie wojewódzkiej we Lwowie w imieniu 
miasta Jarosławia. Zająłem wówczas i zajmuję 
dalej, zgodnie ze swojem najgłębszem przekona­
niem o zasadniczych korzyściach elektryfikacji 
dla kraju, stanowisko dla projektu prz}'chylne, 
chociaż nie bezkrytyczne. Jakkolwiek zastrzegłem 
się przytem wyrażnie na wstępie, że cała odpo­
wiedzialność za zajęcie takiego stanowiska spada 
wyłącznie na mnie, to jednak przyznaję, że 

w ten sposób imię miasta jarosławia zostało 

nierozerwalnie złączone z mojem nazwiskiem 
jako jego reprezentanta na rozprawie, a wraz 
ze mną -z historją i losem sprawy Harri mana. 

Zbyt wysoko cenię sobie mandat, który 
piastowałem na owej rozprawie, a także swoje 
dobre imię, aby kiedykolwiek miał narazić na 
szwalik imię Miasta, lub jego interes; czy to w 
toczącej się dyskusji , czy też we wpływie, jaki 
głos mój mieć może na takie lub inne rozstrzyg­
nięcie sprawy Harrimana. O sposobie prowadze­
nia przetemnie dyskusji i o jej treści mogą się 

Szanowni Obywatele MIasta przekonać z innych 
organów prasy, na łamach której głos zabieram. Na 
tern miejscu winien jestem tylko wytlómaczenie, 
jaką tO niewąlpliwą korzyść dla miasta jarosła ­

wia widt!ia!em w przyłączeniu go do obsz;lru 
koncesji Harrimana, która mnie skłoniła do tak 
stanowczego wystąpienia . W chwili, w której 
niektórzy jednostronni krytycy dochodzą az do 
opowiadania o nzaprzedaniu kraju w niewolę 
Harrimanowi", a "Tygodnik Jarosławski" zapy­
tuje ciekawie i słusznie zresztą: "zobaczymy jak 
na tern wyjdzie jarosław ..... " uważam ze swej 
strony wyjaśnienie za konieczne. 

Otóż bez względu na to co zdołaj" wywal­
czyć w interesie kraju głosy krytyki, które z te· 
go punktu widzenia należy uważać za korzystne 
(byle nie szły za daleko aż do pogrzebania sa­
mej elektryfikacji), bez względu na to więc w jakiej 
formie Harriman otrzymałby uprawnienie miasto 
Jarosław, z tern zastrzerzeniem jakie zrobi· 
łem co do prawa hurtownego nabywania 
energji od Harrimana mogłoby zrobić tylko 
bardzo dobry interes. Oczywiście tylko przy 

jarosław Krauss. 

Nie slarkui. 
(Dokończenie) 

Wbite u zatworów kłody pozaginane ćwioki 
przytwierdz iły go do niej, zahaczywszy się na 
jego pl ecach przez chałat wraz z kamizelką i ko­
szulą· 

Uderzywszy silnie o ziemię stara, zmurszała 
.kłoda rozpadła się na dwie połowy, a wielkie 
oo:y pszczół ujrzały nagle upragnione słońce. 

Pszczoły odzyskały swobodę! I 
Drobna mucha zorjentowała się bez po­

równania szybciej w sytuacJI, aniżeli osłupiały, 

nie mogllcj' się od rozbitej kłody oswobodził 

H,rszek, kt6remu na domiar nieszczęścia, jej 
c:iotar przytłoczył prawą rękę. 

Szybciej, aniieli 10 się da pomyśleć, objęły 

hurtownym zakupie energii na rachunek miasta 
• nie przy oddaniu Harńmanowi prawa de· 
tajlicznej sprze4a:ty prądu w mieście po 90 gr. 
Wprawdzie w obu wypadkach mieszkańcy płaci­
liby za prąd jednakowo po 90 gr. ale różnica 
jest la, że w razie hurtownego zakupu energii 
przez Miasto w celu detajlicznej sprzedaży jej 
we własnym zarządzie, miasto jako takie może 

coś niecoś zarobić, a w drugim wypadku miasto 
nic nie zarabia, tylko Rząd zarabiałby na podat­
ku (którego miasta nie płacą) około 15.000 Zł. 
rocznie. 

Tu muszę zauważyć, że w zakreśleniu gra­
nic obszaru zasilania Harrimanowi znać przezor­
ność ze strony Rządu. Miasta poniżej 10.000 
mieszkańców przy cenie 90 gr. za 1 kwh. nie 
mogą nic zarobić na prądzie, wytwarzając go 
same, ale miasta jak Jarosław. o prawie 
30.000 mieszkańców mogą już, przy sprzyjających 

. okolicznościach wykazać jakieś zyski. Otóż na 
całym obszarze projektowanej dla Harrimana 
koncesji Rząd nie zostawił ani jednego miasta 
powyżej 10000 mie~zkańców któreby nie posia­
dało już własnej elektrowni i oddane zostało 

"na detal" Harrimanowi. Z tej przyczyny wi­
docznie, i zupełnie słusznie, Jarosław, który w 
pierwotnym projekcie byl włączon)( w obszar 
Harrimana, zostal z niego w ostatniej chwili 
wykreślony. 

jak wspomniałem, na rozprawie wojewódz­
kil!j Wl! Lwowie zgłosiłem wniosek o włączenie 
Jaroshłwia do obszaru Harrimana ale pod wa­
runkiem, te miasto samo otrzyma tądane 

uprawnienie na detajliczną s przedaż prądu, 

a będzie go mogło nabywać od Harrimana 
hurtownie. 

Zachodzi pytanie jaką różnicę i korzyść 
widziałem w nabywaniu prądu hurtownie od 
Harrimana w przeciwstawieniu do wytwarzania 
go samemu. Kalkulacja przedstawia się nader 
prosto. 

Miasto buduje obecnie włastllj elektrownię . 

jest ona obliczona na wyrost, dlatego też włas­
ne koszty wytwarzanirt na okres pierwszych 
kilku lat przedstawiają się dość wysoko. Wynio­
są one 46 groszy na 1 kwh (kilowatogodzinę) 

wyprodukowaną, I. j. loko elektrownia, w czem 
26 groszy to są t. zw. koszty kapitału (raly po­
tyczki, odpisy na odnowienie, naprawy i utrzy­
manie maszyn), a 20 groszy - lo koszty kie­
rownictwa i obsługi maszyn (6, 5 gr.) oraz pali­
wa i smarów (13, 5 gr.) Uo tych kosztów przy-

pszczoły z rąk ludzkich decyzję o swoim losie, 
o barrniczej wyprawie nieszczęśliwego Herszka. 

Nie tracąc czasu na taktyczną naradę, rzu­
ciły się ciemną masą na niego i biedm:, niewin­
ne szkapy. 

Podobnie jak w czasie ataku piechoty ła · 

m iącego ostateczny opór wroga, huczący gro­
mem piorunu okrzyk zwycięzców wzmacnia od­
wagą wycieńczonych bojowym trudem, wysilo· 
nych niewygodą, złamanych bezsennością i gło­
dem iolnierzy i czyni bo haterem takie tch6rzli­
wego marudera, tak łoskot rozpadłej kłody 
podziału na gi nące jut pszczoły - wymi6tł je 
w jednej chwili z rozwartych czterech pni i % 

brzęki em, szemrzącym bezwzględną zemst", r.lUcil 
lotne jej tysiące na wijącego się obok kłody, 

Herszka i iego konie. 
Obsiadły 2tslO jea:o obnatoną z kapelusza 

i jarmułki głowę, jego swobodną lewą rękę, 

bywa jeszcze koszt przetwarzania, przesyłania 

i rozdzielania prądu siedą prtewodów. Koszt 
ten wyn~sit będzie okrągło 23 2:rosze na l kwh, 
tak iż suma kosztów wytwarzania, prtetwarzania, 
p rzesyłania i rozdzielania prądu, czyli koszt prą­
du loko odbiorca wyni~sie 69 e:roszy na 1 kwh . 

Przy maksymalnej taryfie 9U groszy za kwh, 
na której przyznanie przez Minislerstwo miasto 
liczy, średnia cena spnedały, z uwzględnieniem 
różnych opustów i rabatów przysługujących 

odbiorcom, wyniesie okolo 10 gr. za kwh. Z le ­
go wynika, że przez kilka pierwszych la t miasto 
nie może mieć żadnych zysków i zaledwie bę· 

dzie wiązałO koniec z końcem. 

Za lat kilka trzeba będzi~ ustawić kosztem 
około 320000 ZI. trzecią maszynę, dwa razy 
wi ększą od dotychczasowych, przez co wytwór­
czość i sprzedaż podwoją się. Ponieważ na ten 
cel wystarczy jeszcze ten sam budynek i prze­
widziane w nim miejsce rezerwowe, przeto po­
mimo dodalkowej inwestycji koszty wytwarzania 
spadną na 37 groszy za kwh, koszty ogólne 
więc - na 60 gr. za kwh i miasto osiągnie po 
pełnem wyzyskaniu tej Irzeciej maszyny (za 
jakie lat lO), przy sprzedaży 680.000 kwh czysty 
zysk do 68.000 ZI . rocznie. 

\V przeciwstawieniu do wyżej opisanych 
stosunków, panujących w wypadku własnej 

elektrowni, nastałyby, w razie przyłączenia 
. miasta do sieci Harrlmana gdyby elektrowni 
własnej wcale nie było, stosu nki następujące: 
maksymalna cena, jaką Harriman miałby pra­
wo pobierać od miasta na mocy projektowanego 
uprawnienia wynosiłaby 7.3,8 gr. okrągło 24 gr. 
za kwh. Do tego doliczyć nalezy koszt około 

6 groszy przypadający na l kwh z tylulu wy­
datków poniesionych przez miasto na urządzen i e 

własnym kosztem stacj i transformatorowej i slra­
ty. -Łączny koszt wyniósłby zatem około 30 gr. 
za l kwh. Ponieważ przyłączen ie zastępowałoby 

Samo tylko wytwarzanie prądu we własnej 

elektrowni, wit:c ten koszt idzie w porównanie 
z własnym kosztem wytwarzania t. j. z 46 gro­
szami za kwh. Okazuje się różnica 16 groszy na 
l kwh, co umożliwiłoby bądż to obniżenie śred­
niej ceny prądu o t y leż (23 proc.), bądż też da ­
łoby miastu zarobek około 54.000 Zł. rocznie, 
zaraz w pierwszych latach bez dalszych inwe­
stycyj. 

Tak przedstawiałaby się sprawa w razie 
gdyby własnej elektrowni jeszcze wcale nie 
było. Oczywiście że, skoro ona już jest, względ· 

wbiły się w jego rude włosy, gro madnie leżł 

zaczęły na jego szyję , plecy i piersi, mimowoln ie 
obnażone chęcią oswobodzenia się z zahaczonej 
bekieszy i koszuli. 

Suche szkapy stara ły się początkowo odpę­

dzić natrętów ogonem i ałową. Koń, przygnie­
ciony wozem, ze złamal1ą tylną nogą, nie mogąc 

powstać, ani się ruszy t, wydłuiyl wkr6tce swą 

szyję i przylgnął nią wraz z Rłową do ziemi, 
przymknął, chroniąc powiekami bolem z o rbit 
wysadzone oczy i stękal krzywdą doznanej w ży­
ciu biedy i nędzy. Drugi stojący III uprzęży po­
czął ska kat, rwać się niespokojnie na wszystkie 
strony, kładł się bezradny i wSlawał, tarzał się 
i łetąt na boku lub na wznak przebierał szybko 
nogami, nareszcie oplątawszy się w sznurki na· 
szyjników, -kantaru, lej!= i post[onk6w upadł 

pod dfszeł i wstat nie mog~, przybrał te sam, 
po%}'cit: co jego okaleczały towarzysz . 
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nie wkrótce będzie. to rachunek przedstawia 
się cokolwiek inaczej. W razie przyłączenia się 

do sieci Harrimana odpadłby tylko koszl paliwa, 
obsługi, utrzymania i napraw maszyn, oraz od­
~isów na fundusz odnowienia urządzeń. Nato­
ml,m raty od potyczki. stanowiącej jej oprocen­
towanie i umorzenie. w wysokości okolo 11 
~roszy na 1 kwh trzeba byłoby nadal płacić at 
do czasu zupełnego umorzenia pożyczki (lat 20). 
Za to budynek przydałby się (jak to jest prze­
widziane przy jego zaprojektowaniu) na stację 

transformatorową, więc z tego tytulu do ceny 
Harrimana doliczyć należy już nie 6, a tylko 
około 3 groszy na kwh na koszt samego tylko we­
wnętrznego urządzenia stacji. Łączny koszt energji 
nabywanej od HarriOlana wyniósłby 24 + 3 
+ 11 - 44 gr. za kwh. Jak widać z porównania 
z własnym kosztem 46 gr. początkowo wyszło· 

by prawie na jedno. Różllica wystąpiłaby dopiero 
po kilku latach, gdy bez sprawiania nowej ma· 
szyny, bez tadnej dalszej inwestycji, produkcja 
i sprzedaż podwoiłyby się, gdy przez to wyso· 
kość rat od pożyczki i utrzymania stacji trans· 
formalorowej spadłyby do połowy z 3 + 17 - 20 
na 10 gr. na kwh, tak iż łączny kaszt energji 
nabywanej od Harrimana wyniósłby tylko 34 gr. 
za kwh. Wówczas przy sprzedaży 680.000 kwh 
czysty zysk wzrósłby bez żadnych kłopotów do 
'88000 ZI. 

Największa zaś korzyść powstałaby po zu· 
pełnem umorzeniu obecnej pożyczki. Wówczas 
koszt nabywanej energji zeszedłby do 24 groszy 
na kwh, lub jeszcze niżej ze względu na moż· 
ność uzyskania dodatkowych rabalów z powodu 
zwiększonej konsumcji. Zysk na katdej sprzeda­
nej kwh, lub możność obniżenia cen energji na 
korzyść mieszkańców wzrosłaby do 23 groszy. 
Gdyby nawet przyjąć, na niekorzyść koncepcji 
z Harrimanem, Ż~ konsumcja do owego czasu 
t. j. do lat 20 wcale nie ulegnie zmianie. to różnica 
na korzyść koncepcji Harrimana doszłaby do 
157.000 Zł. rocznie. 

Oto dlaczego bez najmniejszego wahania 
oświadczyłem się imieniem Miasta za przyłącze­

niem go do sieci Harrimana. 
Rachunek powyższy pomija dla uprOSIcze· 

nia rozmaite .finezje, jak obliczenie strat trans­
formowania i przesyłania prądu, różnice wynika­
jące z nierówności rat rocznych nl oprocento­
wanie i umorzenie pożyc.:ki i t. p. Są to jednak 
drobiazgi mogące wpływać na wynik w grani­
cach zaledwie kilku procent i w tych granicach 
trzeba uważać poi:laną kalkulację za wystarczająco 
dokładną do zorjentowania się, po której stronie 
leży prawdziwa korzyść i dobro miasta. 

Inż a. Sokolnicki 
profesor Politechniki Lwowskiej. 

Historyczna procesja rzymska. 
Tymczasem na placu św. Piotra na kwa· 

drans przed godziną szóstą pojawiły sic oddziały 
milicji watykańskiej świeżo utworzcmej i przy 
dzwiękach muzyki zajęły miejsca u głównego 
wejścia do bazyliki, tworząc dwa d/u2ie szpalery 
schodzące na środek placu, Punk:ualnie o go­
dzinie szóstej rozpoczę/a się procesja. Otwierał 

ją oddzia/ honorowy milicji palatyńskiej z mu­
zyką, za którą postępowa/ znowu oddział żan­

darmów watykańskich. Ubrani byli w mundury 
czarne, suto garnirowane białymi sznurami, 
w obcisłe spodnie bia łe , wysokie buty z chole­
wami za kolana i olbrzymie bermyce na gło~ 

wach, w ręku obnażone długie rapiery. Za tym 
oddziałem postępowało duchowieństwo. Wicc 
naprzód szły szere~i kłeru zakonnego. Widziało 

się wszystkie zakony, należ"ce do Kościoła ka­
tolickiego, w imponującej liczbie kilku tysięcy 

zakonników. Widziałem niektóre suknie zakonne 
poraz pierwszy, np. Trynitarzy, zakOli trudniący 

się w dawnych wiekach wykupn em jeńców wo­
jennych z niewoli mahometańskiej. Używają oni 
sukni białej z dużym krzyżem niebiesko-czerw 0 -

Herszek bronił się z nich najdłużej. Krzy­
cząc przerażliwie, z całych sil wzywając ratunku , 
co chwila całymi garściami zgartywał zmiażdżo­

ne ręką pszczoły z głowy i twarzy, nie mogąc 
jej zasłonić nawet za rzucaną połą bekieszy przed 
natrętną, wojowniczą muchą· 

Jego rozpaczliwe rzucanie się, wywijanie 
lewą ręką i swobodnymi nogami wreszcie jego 
czarna wełniana bekiesza rozjątrzyła rozgniewane 
pszczoły, podobnie, jak natrętne nagabywanie 
płochego chłopca rozwściekla łańcuchowego 

brytana. 
Nadjechała chłopska fura. - Zdaleka za­

trzymał eazda swoje konie spo:itrzeglszy przyczynę: 
nieszczęścia , 

Otuliwszy się szczelnie bial, płachtą, 7. 0-

aar... poiwicc:eniem, bo nic obesało siC bu leto, 
a~y równieź kilkunastu tądeł nie dostał, oswobo­
dził Herszka od fatalnej klody, odciągnął go kilka-

"ym, naszytym na piersiach. Widziało się naj. 
rozmaitsze kolory sukni zakonnych: czarne, bia­
łe, bronzowe, ciemno-niebieskie, ciemno-fjoleto­
we, czerwone, ciemno-zielone, popielate i L d. 
Pod tym wzgll!dem panowała lu ogromna róż­
norodność, do czego przyczyniały się jeszcze 
znaki, naszyte na habitach, jak krzyże, oznaki 
męki Pańskiej i t. d. Duchowieństwo to szło 
po osmiu w szeregu, z zapalonymi świecami w 
ręku, śpiewając chóralnie pieśni kościelne. Za 
zakonami dopiero przypadło miejsce dla kleru 
świeckie.'!o, poprzedzonego chórem szkoły śpie­

wu kościeln ego, złożonym z blisko stu głosów. 
Więc naprzód sz ły seminarja duchowne i kol­
legja seminaryjne wszystkich narodowości całego 
świata, zakladane w Rzymie dla kSztałcenia kle­
ryków. Była to grupa kleru obliczana także na 
parę tysięcy osób. Za niemi szli wszyscy pro­
boszczowie i wikarzy całego Rzymu nasu:pnie 
kapituły kanoników z różnych kościołów koleg­
jackich Wiecznego Miasta. Dalej szły kapituły 

mniejszych bazylik, w liczbie kilkuset starszych 
księży. Orszak kleru świeckiego zamykały kapi-

naście metrów na bok, rozpalił stomę, oczyścił 

go z resztek żywych pszczół, wsadził na swoją 
furę i zawiózł do starego zajazd u. 

Niestety pomoc ta była spóinioną. Głowa 

Herszka była tak obrzmiałą, że puchlina zalała 

wgłębienia ócz, ust nie mógł otworzyć ani mó­
wić, z gorączki stracił przytomność, do wieczora 
skonał slękając, rzężClc, jęcząc, skom ląc podobnie 
jak cały, CI. tak liczny, czworonogi inwentarz, 
z którym się za życia swego zetknął. 

Z zabitych żlldłami koni nie było jut komu 
ściągnąć skóry. 

Natychmiast po pogrzebie wystraszona 
Chana z dziełmi opuściła stary dom zajezdny. 

Dopełnił się los jego i przeznaczenie. 
W)'bUClbła straszna ofiara ty,la h,,"kiego 

i WNyslko poiop niSIC&4CA, awiaWłwI wojna . 
Stary, szlachecki zajazd zakończył swój 

byt po rycersku. Otanaty rózbiły jego grube 

tuły bazylik patrjarchalnych, poprzedzane własne­
mi muzykami, przyczem niesiono pod baJdach i­
mem insygnia tych bazylik. Baldachimy te w licz­
bie sied miu, z żółtego ~ amarantowego aksamitu, 
miały form~ wysokich stotkowatych parasoli 
i wyniośle górowały nad całą procesją. Za temi 
kapitułami szli generałowie zakonńw, biskupi, ar· 
cybiskupi, następnie chóry kaplicy sykstyńskiej, 
dalej dostojnicy koscielni Stolicy św. Na tern 
kończYła się jedna czę!ć procesji. 

Drugą część orszaku papieskiego otwierał 

oddział 2wardji szwajca rskiej we wspaniałych 
pancerzach srebrzystych za którym kroczył wiel­
ki mistrz ceremonji ksi~że Ruspoli, w historycz­
nym stroju hiszpańskim otoczony dostojnikami 
dworskimi. W tej ctęści szli naj wyżsi dygnitarze 
kościelni, należący do Stolicy apostOlskiej, jak 
najstarsi rangą biskupi, arcybiskupi i patriarcho­
wie, ubrani w szaty pontyfikalne, t. j. fjolety 
i szkarłaty. Za nimi dopiero postępowało św. 
Kollegjum kardynałów, w IiczDie przeSzło dwu­
dziestu purpuratów. Następnie Szedł cały rząd 

państwa watykańskiego z eksce lencją gubernato­
rem Serafinim na czele. Za nim kroczyli wszyscy 
dynitarze świeccy dworu pallieskiego w histo­
rycznych czarnych strojach z XVII wieku. Urzędy 
te dworskie od wieków ~ą związane, nieraz dzie­
dzicznie, z rodzinami starej szlachty rzymskiej. 
Naraz odzywa się największy dzwon baz}'liki św. 
Piotra i przy jego potętnych dźwiękach, ukazuje 
się pod baldachimem wysoko nad głowami tłu· 

mów, klęcząca postać OjC4 św., trzymającego 

przed sobą na wielkim klęczniku monstrancję 

z Najśw. Sakramentem. Ojciec św. klęczy na 
pewnego rodzaju wielkie m podium, pochodzącem 
z XVII wieku, niesionem przez kilkunastu lokai 
papieskich, w czerwonych iedwabnych strojach. 
Za podium papieskiem szły dwa oddziały gwardji 
szlacheckiej pod komendą "sięcia Aldobrandini, 
w paradnych mundurach czerwonych ze tlotem, 
wysokich srebrnych kaskach na głowie, białych 

łosiowych pantalonach, lakierowanych butach 
za kolana i obnatonych s7.padach W ręku. 

Wreszcie całą procesję lamykał oddział milicji 
watykańskiej. 

Procesja ta tworzyła niezapomnianej pięk­

ności obraz. Posuwała sic ona środkiem kolum­
nady Berniniego. Poprzez las olbrzymich kol umn 
widać było ten cały barwny wąż ludzki, ponad 
którym unosiły się wysoko źólto-(izerwone bal­
dachimy bazylik. Caly plac zalany zło tym blas­
kiem zachodzącego słońca, zapełniony przeszlo 
stutysięcznym tłumem przypominał tywo widoki 
Rzymu na dawnych sztychach XVII i XVI II wie­
kl!. Była to jedna z największych manifestacyj 
kościelnych Rzymu, jakie mlaly miejsce od upad 

l _ 

mury, żołnierze rozdrapali je póżniej do blizkich 
okopów, na obronne kryjówki. 

Mający strategic7ne znaczenie wąwóz Bo­
rowców także nie zaznał spokoju. Niemiecka 
szarańcza zarównała ze ziem ią zamożną ich za­
grodę, a p'izczoły starej pasieki wytępiła podpa­
loną słomą i grzmotem ręcznych grallatów. 

Zięć Borowców przepadł bez wieści na 
włoskim froncie. 

Trzy pozostałe wiekowe lipy, o obłamanych 
, kulami, lwisll jllcych jak opuszczone skrzydła ku 

ziemi konarach, patrzą smutno nil porytą w ,... 
bokie lelkI sta rą paSiekę i wspominaj, jej Świet· 
ną przeszłoś~. -

- .. 
bu oclnowW DrenU ... r'" 

n ... Ieslac wrzeslel\. 



Sir. <t. WIADOMOSCI JAROSŁAWSKIE n, 34/35, 

ku państwa papieskiego. O godzinie wpół do 
ósmej wyniesiono Ojca św. z bazyliki. Trzy kwa­
dranse trwało obejście placu. Po powrocie przed 
główny por'al bazyliki nastąpiło słynne błogos­

ławieństwo: miastu i światu (urbi et orbi). Już 
zmrok zapadał, gdy przy diwiękach muzyki, 
Pius XI. wkroczył z powrotem do świątyni. 

Tymczasem cała fasada zanęta jaśnieć tysią­
cem kilkuset świateł. które zapalone zaraz przy 
ustawianiu lamp, w miarę zapadania zmroku 
zyskiwały na jasności. W ten sposób odbyła 
się ta historyczna procesja, która w historji 
Kościoła jest wiadomym znakiem nowego o­
kresu. F. K. 

GilZ świEtlny dominującym czynnikiEm gospodilrstwiI 
domowEgo. 

Z chwilą budowy elektrowni i propagandy 
na korzyść prądu elektr. zasta nowić się musimy 
również nad korzyściami i wygodami czerpanemi 
z gazowni. 

Nie jeden z obywateli naszego miasta wyro­
bił sobie zdanie, iż sprawa gazowni jest u nas 
przesądzoną, gdyż tyle Światła nam nie potrzeba. 

Byłoby to tylko dowodem braku uświado­

mienia i zainteresowania się tą dziedziną prze­
mysłu w naszem społeczeństwie. 

Czy gaz wytwarzany służy li tylko do o­
świetlenia? Nie, bo' daleko większe korzyści 

mamy z gazu jako ze źródła siły i ciepła jako to : 
motorów gazowych, kuchenek, piecyków gazo· 
wych, żelazek do prasowania, aparatów do luto­
wania, łazienek kąpielowych, aparatów do na­
tychmiastowego podgrzewania wody, fryzjerek itp. 

Jak dogodne, a pociągające za sobą bardzo 
małe koszta zużycia gazu, są tego rodzaju gazo­
we objekta poświadczy tych kilka przykładów. 

Kuchenka gazowa przedstawia dla gospodarstwa 
domowego tak niezbędną wartośł, że nie wy­
obrdom sobie domu, w którym by ona nie 
istniału w miastach posiadających gazownie. 

Faktem jest, iż zrazu trudno było przeko­
nać gospodynie o taniości, dobroci i wygodzie 
kuchenek gazowych, kto jednak raz na gazie 
gOlował, ocenia odrazu należycie \Wartości i wy­
godę takiej kuchenki. 

Przypatrzmy się bowiem dobrym stronom, 
które przemawiają za gotowaniem na gazie w po­
równaniu do kuchOI węglowej. 

Gotując na gazie, unikamy dymu, sadzy, 
popiolu i kurzu węglowego. Dalej nie potrze­
bujemy się troszczyć o dostarczenie materjału 

opalowego, następnie mamy sposobność regulo­
wania ciepła i ognia zapomocą kurków, co przy 
kuchni węglowej jest wykluczone. 

Wre!zcie najważniejszą stroną jest cena 
zużytego gazu w porÓwnaniu do innych mater­
jałów opałowych. 

Pokazy gotowania na gl:lzie wykazały, że 
koszta opału gazowego są tańsze o 45 proc. 
od innych materjałów tzn. prawie opolowę. 
Nadmienię tu, iż na kuchni gazowej, można 

również jak na kuchni węglowej piec w t. zw. 
"bratrurach" i specjalnych naczyniach .Prolige a" 
do wypiekan ia pieczeni, ciast i legumin. 

Opalać można również gazem specjalnemi 
piecykami gazowymi ubikacje, gdzie się przeby­
wa chwilowo n. p. tylko przez dzień albo pół 

dnia tj. biura, sklepy itp. gdyż temperaturę moż-

na regulować natychmiast 
W ogólności wszystkie objekta gazowe 

przysparzają gospodarstwu domowemu znacznie 
mniej pracy zaś wiele oszczędności i wygody, 

Int. Wiktor Nowak 
Dyrektor Oazowni. 

--
KRONIKA. 

Otwarcie Wystawy pluzelanklel w dziale roloi· 
czym p, W. K. 

Dnia 15 bm. Prezydent Wielkopolskiej Izby 
Rolniczej p. Wiktor Szu1czewski otworzył ogól­
no-polską wystawę pszczelarską w obecności 

przedstawicieli władz rządowych, organizacyj 
pszczelniczych pOlskich i słowiańskich. 

Po dokonaniu otwarcia Wystawy licznie 
zgromadzona publiczność zwiedzała wystawę, na 
którą składają się eksponaty 126 wystawców. 
Umiejętność obchodzenia się hodowców z pszczo­
łami przejawi/a się w tern, że nikt z obecnych 
nie mógł się uskarżać na ukąszenie. Toteż pu­
bliczność może z pełnym spokojem i zaufaniem 
do naszych pszczół zwiedzać tą ciekawą wystawę. 

W danym wypadku motemy poszczycić się tern, 
że w ogólno-pszczelarskiej literaturze zajmujemy 
przodujące slanowisko, dzięki pracom ks. Dzier­
tonia ze Śląska, zwanego popularnie "Księciem 
pszczelarzy·. Apetyty Niemców do uzurpowania 
sobie praw do niego są znane, i pod tym 
względem wystawa pszczelarska dostarcza szereg 
dowodÓW, jak bezpodslawnemi są pretensje. 
O narodowości ks . Dzierżonia świadczą najbar­
dziej jego listy w języku polskim, ktÓre widzimy 
zebrane na Wystawie. 

Niezmiernie interesującym jest pokaz sze­
regu typów uli, używanych u nas w Polsce. 
Znawcy pszczelarstwa stwierdzili jednogłośnie, 

że i pod tym względem nasz dorobek dziesięcio­
letni jest znaczny, co tem więcej zasługuje na 
uwagę, że pszczelarstwo znajdowało się i jeszcze 
się znajduje w warunkach niesprzyjających. Wspo­
minamy tu chociażby o fatalnym systemie zaka­
żania cukru przeznaczonego do podkarmiania 
roi. Pszczelarze polscy żywią nadzieję, że obecna 
wystawa będzie najłepszem poparciem ich postu· 
latów u sfer miarodajnych. 

Wystawa rybacka na P. W. ( , 
We wrześniu ma nastąpić otwarcie wystawy 

rybackiej. Wybudowano już kilkanaście wielkich 
basenów, o wymiarze l ,20x70, zaopatrzonych w 
szyby lustrzane i wszelkie przyrządy, służące do 

przewietrzania wody. W basenach tych będą 

umieszczone przedewszyslkiem wszelkie gatunki 
ryb użytkowanych, stanowiących przedmiot ho­
dowli w Polsce, pozatem zaś będą w nich ze­
brane wszelkie inne, tyjące w naszych wodach. 

W czasie trwania wystawy, we wrześniu 
odbędzie się również międzynarodowa konferen­
cja rybacka, zwoływana przez Związek Polskich 
Organizatyj Rybackich. 

Przyjazd swój już zgloszyli delegaci Niemiec, 
szczycących się bogatą literaturą w tym zakresie, 
Szwecji, która poslawiła na niezwykle wysokim 
poziomie swe gospodarstwo rybne, Węgier, 

Danji, Czechoslowacji, Jugosławji, Rumunji itd. 
Z tycia Akad, Kola Jarollawlao, 

Z Akademickiego Koła J arosławian do­
wiadujemy się , te Sekcja sportowa przygotowu­
je .. Turniej Tenisowy " o mistrzostwo m. Jaros­
ławia w dniach S, 6, 7 i 8 września br. 

Udział w "Turnieju" należy zgłaszać co­
dziennie od godz. 17'30 - IB-tej w .Sokole" I. p. 

Dr. Ignacy HOlzberger 
powrócił 

i ordynuje w chorobach płuc 
przy ul. SlowacklBgo 1/1. p, od g. II. ·17. 
mm.~~~mm~mn~~mw~ 

Towarzvatwo ~ W .. g law e 

J. J. KAMIENIECCY. Katowl.e 
Sp. z agr. odp . 

R.p ••••• ,.cJ. Dr. M. 8 u c h e n 
Jaros'aw GrOdzka 11. 

Siewniki konne i reczne :.":"u't:::.\:: 
Siewniki taczkowe 
Plewniki 

do 
wysiewu saletry, 

3 i 4-ro m:dowe 
~Oszczędność", 

Wypielacze reczne 
- !loleca -

do nalychmiastowej dostawy ze swych 
magazynów w Jarosławiu 

BANK ROLNICZY 
Sp6łdzlelnia zarejestrowana z oir. odp. 

W JAROSŁAWIU. 
ul. Słowackiego L. S. 

Rak ułatenla 1894. TELEFON Nr. ZS. 

DRUKARNIA I Wyr6b Plecz.tek Gumowych 
Fabryczny ,kład papieru 
i p r z y b o r ów kancelaryjnych 

ROBOTY DRUKARSKIE 

ne kasowe 
Wtulki" d r II k I e:ospodareu. 

w wielkim wyborze 
Ktl~ai handlowe, Rejestraa:ospodarcze 

S. BAUMGARTENA wykonuje po cen.ch umiarkowanych 

N.l1.~ksl! .yWr ...... t _1"', 
aier towarzyskich, kulek widokowych 
i kinowych, uws:r.e $wieb nowoSd W JAROSI.AWIU ul. Grunwaldzka 4. 

04b;łO czcionkami w tłoani S. Baumeartena w Jarosławiu . (.,~ .. . :~ ~J 
, " . . ,., 


